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P o n ie d z ia łe k -

W czoraj w Kościele X X .  P H arów  wykonano 
Msza W polskim i^zyka f  Kurpińskiego- -  

"Wczoraj w pałacu B e l f e r s k i m  znakomite O- 
soliv wojskowe i cywilne przedstawione zostały 
j N  *i s t e p c y  o a s fc o - tl  a jiuarskiC Triu •
Jcpro K r ó l e :  W y s o k o ś ć  w to w a r z y s tw ie  J O .  E e l d -

oli-u X ie c i a  U  a r . S t a w s k i e g o ,  m a r s i 8 «z«* A.ię'-“ l . . .  . . .
„ M d e l U ,  z a k ł a d y  w o j s k o w e ,  v o n iem c  inkwizy.-

*,.* ; s z o i ta l  D z i e c i ą t k a  J s z B S ;  o b i a d o w a ł  w g r o ,
^ . " ■ z n a k o m ity c h  Ow'ib n S i ę s t w a  J c h m o ś ć  N  a m i e-
" 7 , , i k o s t « : a w Zamku, i raczył -znajdować s.ę 
" ,  calem  widowisku w W ielk im  T eatrze, który z te -  
L o o w o d u  wewnątrz był rzęsisto illumlnowany.
5  A g n i e s z k a  z Z a k r z e w s k ichS  ahciiiska  p r z e ż y w s z y  
i t 5 5  w c z o ra j  p r z e n io s ł a  s ię  do  w ie c z n o ś c i ;  w nie- 
u tu lo r tvm  ża lu  C ó r k a ,  Z ię ć  i W n u k ,  z a p r a s z a . ą
n a  E s p o r t a c j ą  z w ł o k  z m a r ł e j  z  K o ś c i o ł a  p o ln e g o  
Ś n o  K r z y ż a ,  i u t ro  o g o d z in i e  4 tg j  Z po łudn i ;} ,  
na  s m e ta r ż  P o w ą z k o w s k i  o d b y ć  się m a ' W  
W c z o r a j  w R e d a k c j i  K n r j e r a  -złożono d l a  M a t k i  
3wa b l i ź n i ą t  z ł .  4 ,  od  K u c h a r k i  A g n i e s z k i  K . z ul i -  
c “  M o k o t o w s k i e j ,  z a  z u c h w a łe  o d p o w ie d z i  J on. 
sir o ie j  i z a  n ie c z y s te  g o to w a n ie ;  a  z ł .  b  na b o l ę
O ch ro n y  o d  K u c h a r k i  U r s z u l i  za  c i ą g ł e  z u c h w a l 
s tw o  b r a d n e  u t r z y m y w a n ie  k u c h n i  i z ł e  g o .o w a  

S e  p l  2  m ies iąc e ,  Z  * ' ^ 4  -
b o l a  w c z o r a j  w p ł y n ę ł o  °.d p u b ] ;CM««ić,
M a n .  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  S z a i  u v ! e r m t
i i  u mnie  ies t  d o  n a b y c ia  d z i e ł k o  S p -  .  ^
ssących kra in  polskiego  • p o g ra  ^  - J  
Stronctyńskn-go ,  cena zł.  I 8  • •> ' "Ł :
książek w różu; ch lężyknch. ć a :C*tel ' g fo .  —  
Ant\ kwarjusz, przy ulicy Franciszka!, .»  1-
Zaiste ieszcze nigdy H 'a r s z a « a  tylu razem, 
l.oniitych talentów zagranicznych me no a ta , i
l i c z y ł a  w c i ą g u  o s t a tn i c h  d n i  k i l k u .  
w d z i w a  p le iac la  A r ty s ty  c z n a ,  n a  cze le  której 
ł v  i a k  g w ia z d v  p ie rw s z e g o  r z ę d u ,  O le-B lM , * ■

,  i Panna T agljon i. Thąlbcrg  w y je c h a ł ;  w c z o 
r a j  w ł a ś n i e ,  g d y  w ś r ó d  ś w ie tn e g o  w id o w is k a ,  p ie r -

J u t r o ,  Ś Ś ,  K w i r y n  i A m e l ik a .
P i p r w s i a  K w a d r y .

w sza  m y ś l  a r t y k u ł u  n in ie j sz e g o  p o czę tą  z o s t a ł a  m ło -  
d y ,  a le  iuż  da 'wno g ło ś n y  w św ąec ie  A r t y s t a ,  z b i e r a ł  
n o w e  w a w  r z y n y  na innym  p u n k c ie  t u t e j s z e g o  k r a ,u ,
Ole-B u lla  i e szcze  o b e c n e g o  * W  ar* la w ie ,  s ł r s .  • 
J i śm y  z z a c h w y c e n ie m  r a z y  k i l k a .  P a n n a  Tag Jom , 
po 3 - le tn ie j  n ie o b e c n o ś c i  na  tu t e j s z e j  sc en ie ,  z j a w i ł a  
s}ę z n o w u  jak  ś w ie tn y  meteor, t e n ,  s z c z ę ś l iw s z ą  « d  
z j a w i s k a ,  c h o c ia ż  i t a  i t a m to  w te jż e  k r a in i e  U 
p a n u ia ;  że  iej  b la s k  trw a l s z y , n j e  n a  ph «  R o w e m  **- 
c h w y c e n iu  p r z e m i i a .  W i e c ^ r  w c zo ra js zy  b ę d z ie  w ie 
c z o re m  p a m ię tn y m  w K r o n ic e  W a r s z a w s k i e g o  ea 
t r u ;  ż y w a  w y o b r a ź n ia  d ł u g o  m a lo w a ć  b ę d z ie  na te j  
k a r c ie  c z a ru ią c e  o b r a z y ,  z a c h w y c a ją c e  sceny S y /J 'd ) .
I w is toc ie  czegóż, w ięcej  do ś w ie tn o ś c i  W le c z o ru  w y- 
mawać ieszcze  b y ł o  m o ż n a ?  O k a z a ł e  g r o n o  w id z ó w ,  
s a l a  n a t ł o c z o n ą ,  w n ie j  k w i a t  w s z y s tk ic h  p ię k n o ś ć ,  
s t o l i c v ,  na scen ie  S y lf id a ,  ten  B a l e t  n a jk l a s y c z n ,e j -  
szy  z  pom iędzy  n a j ro m a n ty c z n ie j s z y e h  p o m y s łó w  b a 
l e tó w ,  yw ko n n n y  p rz e z  P a n n ę  T a g ljo n i , o to c z o n ą  
c a ł y n  b a le te m  Pł a r* za Ws:. I t u  m ożna  w y z n a ć ,  ze 
Z l  i e s t  s t o l i c  E u ro p y ,  k tó r y c h  bale ty  z  n as zy m  
i ś ć  m o g ą  w z a p a s ;  ies t  p u n k t  d o s k o n a ło ś c i ,  na - 
r v m  S t a n ą w s z y ,  g o d z i  s i ę  bez  „ w ł ó c z e n ia  u , . l o s e ,  
w ł a s n e j ,  s a m em u  s o b ie  sp raw  i e u l i « o sc  o d d a ć ;  «  a  * 
stawa- d z i ś  z d a n ie  p o w y ż s z e  b e z  p ró ż n e j  c h w a lb y
w y r z e c  ma p ra w o .  A le  w ró ćm y  do  sa l i  : n u  b r z m i
o r k i e s t r a ,  m i le  dźn  i ę k i  h a r m o n j i  zapow  i ą d a i ą  n a 
s t ę p s tw o  scen  u r o c z y c h ,  m n ó s tw o  W i d z ó w  z n a t ę 
ż o n a  w y o b r a ź n ią  s ię g a  m y ś lą  o b r a z u ,  k t ó r y  z a s ł o n a  
u k ryw a ' .  N i e c i e r p l i w o ś ć ,  a le  ta  n i e c i e r p l iw o ś ć  w e
w n ę t r z n a ,  na  p o z ó r  n iby  s p o k o jn a ,  a w. u c z u c i  o 
d w a k r o ć  m o c n ie j sz a ,  w z r a s t a  iak  c o z c h u k a n e  m o rze ;  
c z a s  r y c h ł o  lecący,' zdaje się i e s zcze  m e d o s e  h yzo  
u b i e g a ć ;  n a r e ś c ie  podnosi  s ię  z a s ł o n a : S y /f id a  k l ę 
c z y  p rz e d  sv .o ia  o f ia rą ,  iej  « *">k «"Kp>ony w spo-  
pz'y w a lą c e g o  m ło d z i e ń c a ,  iuż z a t r u ł  s p o k o jn o s r .  icgo  
n ie w y p o w ie d z i a n y m  u ro k ie m ;  ten  „ r o k  r o z l e w a  n i ,  
p o  sa l i ,  a m a g n e t y  czna w ł a d z a  t y s ią c e  ocz  de,S y l f id y  
m im o w o ln i e  p r z v k u ł ą .  P i e r w s z ą  ch rv i la  b y ła  chv. ,14  

p ie m e g o  z a c h w y c e n ia ,  d r u g a  g r z m ią c y c h  o k l a s k ó w .
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Ponawiały się ciągle, ho Syljic td  raz, powietrzu, 
tlrilgi raz na ziemi biiiai^e, czarowała zręcznością, 
ideałem gracji, lekkościąmotyla, i myśl i oko, i rę 
ce spoczęły dopiero w tenczas, kiedy iak nowa 
S a la m a n d r a , wśród płomieni znikła. Aie dnia te
go dla widzów spoczynku nie było , co chwila powta
rzały  się zacli wycaiąee obrazy, co chwila S y lf id a  
wracała na scenę, to sama, to wśród orszaku zrę
cznych i powabnych.Artystek naszych. Tym razem 
czekało także zwolenników baletu niespodziewane 
zaięcie : choreograficzne dzieło Pana T a g ljo n i, po
mnożone zostało nową sceną, tr ó j  ta ń c e m , ułożonym 
w roku zeszłym dla sceny O pery p a r y  ż k ie j , a wczo
raj przez JP anny  T a g ljo n i  i G w o zd ecke , o r a z J P .  
M iorysa  z powszechnem zadowoleniem wykonanym. 
T i o j ta n iec  ten należy do mistrzowskich utworów, 
wykonanie do mistrzowskich talentów; Publiczność 
i iednemu i drugiemu w przedłużonych oklaskach 
sprawiedliwość oddała. T yleśm y  powiedzieli o ak
cie pierwszym, ze iuż myśl za wyczerpniętą uwazać- 
by można, gdyby na wyrażenie uczuć aktem 2gim 
wzbudzonych, ten oddzia ł  przedstawienia, właśnie 
najśw ietniejszy ze scen S y l j ld y , sam nie narzucał 
wy razeń. P rzez  minut kilkanaście zapomniano o sali, 
zapomniano o świecie, o wszystkiem; wyobraźnia 
przeniosła się w góry S z k o c j i , uwierzono w moc 

V  ich władzę czaro wną, w ten świat napo
wietrzny zapełniony Jestestwami nadnaturalnemi; 
sala raz trzęsła  się od oklasków, drugi raz niema 
ia? niemą iest gnlerja posągów, to ciszę, to kurzę 
wyrażała.  ̂ O ile w chwilach powodzenia S y /f id y  
oklaski były głuszące, o tyle uczucia towarzyszące 
iej upadkowi i zgonowi, tłumaczyły się inaczej. 
Słyszeliśmy lekkie wzruszenia, tak iak gdyby łez na 
pó ł  wstrzymanych, które toczą się mimowolnie po 
licach. ./Panna T a g ljo n i  została  przywołaną po 
wykonaniu głównych tańców, i ukończeniu aktów, 
w ogóle 5 razy; przywołana oraz JP anna  C w oz-  
deC'ka ' i  J P a n  M o ry* . Po  Z a c h o d z ie  s ło ń c a , 
JE . Ż ó łk o w s k i  2-kroc. W  Rozmaitości po 2gim 
akcie P u lja re su ,  /P a n i  C h o h rzyń ska , J P P .  °Ja .  
s łu sk i, K om orow sk i;  po ukończeniu ciż powtór
nie i J P .  K a r a s iń s k i . —  D z iś  rano wysokość 
wody na W iś le  stop 16.

Z  L u b lin a .—  Tan D zie w ic k i  Sędzia Tryb: tu
tejszego po 9cio-dniowej słabości,  w d. 5 b. m. i r. 
opatrzony SŚ. S A K R A M E N T A M I ,  zszedł z tego 
świata, zostawiwszy po sobie pogrążoną w żalu Żo- 
nę, Syna i Córkę. Wzorowy Mąż, prawy U rzę
dnik, najlepszy Ojciec tak w zawodzie służby publi
cznej, w której przez pracę nad siły  wieku drogie dla 
lamilji utracił zdrowie, iako też w stanie obywa
telskim w- którym kilkanaście lat spędził, zjednał 
sobie powszechny szacunek, miłość Kolegów, uwa
żanie Przełożonych. Spocząłeś snem spokojne
go szanonowtty Cieniu, przekazawszy Potomkom 
w dziedzictwie nie dostatki,lecz cenniejszą nad wszy
stko, niczem nieskażoną sławę, którą oni bez wąt
pienia godnie piastować będą musieli. Pokój two
im popiołom. F . C  k i.

Z  P o z n a n ia . —  Dni,, 2 ]  g o b .  ni. obchodził tu 
w P o zn a n ia  drugi Prezes Najwyższego Sądu Ap- 
pellacyjncgo dla W'. Xięztwa Poznańskiego, J W .  
I ta ro l  Daniel L isc h e r , inbileusz 50-letniej służby 
swojej. Dziipi ten obchodzono iak najuroczvsciej. 
Ze strony miasta nadano Solenizantowi prawo Oby
watelstwa; Członkowie N a j w y ż s z e g o  Sądu Appel- 
lacyjnego, Najwyższych Sądów Ziemiańskich w P o 
zn a n iu  i B y d g o s z c z y ,  wszystkie Sądy niższe W . 
Xię*twa, grono Komisarzy spraw iedliwości i w s z y 

scy Urzędnicy niżsi, pod nadzorem JW .P re z e sa  pra- 
cuiący, na pamiątkę dnia tego kosztowne mu ofia
rowali dary.

A n g lia .  1’rancnzki Aient legncyjny P .  P our-  
quenej (Burl.encj)  ma zlecenie oświadczyć Lordowi 
P a lm e rs to n , iż Francja nie podpisze ostatecznego 
protokółu Konferencji londyńskiej, póki M eh m ed o -  
w i .ile n iu  nie będzie zabezpieczoną dziedziczność 
w Iinji bezpośredniej. Fałszywą była wiadomość, iż 
Francja nalega o odwołanie Lorda P o nsonby; A u -  
s lr ja  zamyśla tylko użalać się z powodu postępowa
nia tego Posła. - Wyprawa na rzeko N ig e r  odpły
nie w pierwszych dniach Kwietnia   Między A n -
g l ja  a E r a z y l ją  miały zajść nieporozumienia z po
wodu kończącego się traktatu handlowego. —  N a 
giełdzie ustała iuż obawa względem wybuchu wojny 
z Stanami Zjednoczone,ni. —  Izba Reprezentantów 
w N o w y m  J o rk u  uchwaliła wydatek 500 ,000  dola-



rów dla marynarki, a 1 ,6 78 ,000  dolaTÓw na wznie
sienie warowni.—  L ord  P a lm e r s t o n  kazał oznaj
mić Rządowi Stanów Zjedn: iż spalenie statku K a ro 
lin y  nastąpiło nie za w olą Pana L eoda , ale za wyż
szym rozkazem, i że gotów ten czyn usprawiedliwić.

'F ra n c ja .  —  N a posiedzeniu izby Deputow: dnia 
18gob .n i .  p r z y  obradach o adresie czyniono Panu  
T h ie r s  zarzuty, z powodu wydatków nadzwyczaj
nych uczynionych za iego ministerstwa. P .  r h ie r s  
usprawiedliwia!się szczegółowo z każdego zarzutu. 
—  Prace warowne na około P a r y ż a  postępuią gor
liwie, mianowicie w części miasta B e lw il  pracuie 
kilka tysięcy robotników; wykopano iuż rów i na
gromadzono' mnóstwo materjałów dla muru. M ię
dzy robotnikami zawiązały się towarzystwa celem 
wymuszenia większej płacy; Policja wielu areszto-

  Stan zdrowia X ię c ia  P a w ła  W  irtemberg-
shiego polepszył się znacznie.—  Minister Testc  
choruio niebezpiecznie.—  Pap iery  na giełdzie pa- 
ryzkiej poszły w górę, w skutek pogłoski że fran- 
cuzki Aient w L o n d y n ie  P .  E a r k e n e jpodpisał tra
ktat poiednawczy z Konferencją Mocarstw sprzy
mierzonych.—  Zapewniaią, że P . H urnam i zacią
gną ł iuż nową pożyczkę dla sk a rb u .—  Królewicz 
Xżę A u m a le  (Omal) odpłynął 16go b. ra. z T a lo n u  
do A lg ie r u .  —  Aresztowanie Notarjusza P. Lchon  
iest teraz przedmiotem rozmów powszechnych w 
P a r y ż u ; iego bankructwo dochodzi 7J/ z  nuljona fr. 
W ątp ią ,  aby iego Brat P o se ł  B e lg ic k i  w P a r y ż u  
món-ł nadal zatrzymać swój urząd dyplomatyczny. 
Xieżna D u r  a s  u traciła przez Notarjusza L chon  
przeszło miljon fr.; P .  M o n la liw e t  120,000 ir:; 
P .  Piskatory  2 0 0 ,0 0 0  fr.; dopiero przy tej sum
mie wydało się oszustwo. W ładza  kazała areszto
wać ieszcze 2ch innych Notarjuszów, ale ci rato- 
yyuli się ucieczką.

H is z p a n ja . —  E sp a r te ro  życzy koniecznie aby 
K rólowa znajdowała się przy zagaieniu Kortezów, 
chociaż Damy honorowe sprzeciwiają- sic temu. Kor- 
tezy z a j m ą  się zaraz kwestją względem Reiencji. —  
Cztery znaczne madryckie Domy handlow e są goto- 
yve pożyczyć Rządowi 90 miljonów rea ló w .—  Xżc 
W ito r j i  udzielił I d g o b .  m. yv obec Patryarchy In -  
rf/t, K r z y ż  komandorski orderu I za b e lli ,  wszystkim

członkom madryckiego ur/.edu municypalnego, z,i tl- 
sługi wyświadczone, ustawie w r.. lSłOtym.

T u r c ja .   Dostrzegaez A u s tr ja c k i  czyni uwa
gę, że p rotokół ostateczny konferencji londyńskiej 
iest sprzeczny z lirmanein Sułtana, i że nastąpią 
zm ia n y  w tymże łirmanie co do dziedziczności w li-  
nji bezpośredniej M e h m td a  A le g o . —  W iększa  
część flotty tureckiej zawinęła dnia Igo  bieżą
cego miesiąca w D a r  d a n e  Ue. —  Dnia 26go z. m. 
Sułtan znajduiąć się w meczecie, doznał nagłego 
osłabienia w skutek zziębnięcia, lecz iuż iest p rzy 
wrócony do zdrowia. —  6go b. m. nadeszła AoStunl- 
b u łu  odpowiedź W ice-Krńla; M e h m ed  dziękuie za 
wysoką łaskę Sułtana, i uprasza aby w łirmanie po
czynione były zmiany co do wyboru następcy między 
potomkami Wice-lvróla i co do prawa mianowa
nia Officerów w armji egipskiej .—  Xżę W o g o r y * 
des  otrzymał od Sułtana kosztow ną tabakierę z bry
lantami.

R o zm a ito śc i.  —  D n ia 2 0 g o  z. m. w G rzyszh o -  
w ie  pod B y d g o s z c z ą , pociągnięto do odpowie
dzialności Sądowej Żonę Stolarza, podejrzaną mo

c n o  o zabicie dziecka w Grud: 1 8 3 9 r .  W  kilka 
dni później odkryto, że iuż przed Sina laty podobną 
popełniła  zbrodnię, i kości tego pierwszego dziecka 
w ogrodzie i ej zakopane znaleziono. D .  19goz .  m. 
nad w ieczorem, przyszedł nieznaiomy Człowiek do 
izb \ K arczm arzasvK oronoivie, powiatu Bydgoskie
go, w ypił kieliszek wódki i d a ł  talara aby mu re
sztę zdano; podczas gdy Żona Karczmarza przypa
trywała  się temu talarowi, ów nieznaiomy oddali ł  
s i ę  zostawiwszy ta la ra ,  który by ł z ołowiu zro
biony. Wyszukano zaraz tego podejrzanego, i gdy 
wnosić można, iż on właśnie trudni się robieniem 
podobnych pieniędzy, oddano go do Komisji Sądo
wej w K o ro n o w ic . —  W  P o z n a n iu , na korzyść 
ubogich, Amatorowie niedawno przedstawili n a s i e 
nie w języku polskim Komedje Altxan: Hrabiego 
F r e d r y , N ik t  m n ie  n ie  zn a , i  P ie rw sza  lep sza . 
Tamże Panna S zeb es t podobała się bardzo. —- 
Śpiewaczka Zofja Leva  została  zaangażowaną do 
L o n d y n u  na lato za 30 ,000  fr., na iesień pewno 
wróci do P a r y ż a .  —  Fortepjnnista L is z t  wrócił 
z B ru x e ll i  do P a r y ż a ,  będąc znużony częslemi po-
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dróż.a ml pnsląntywili dopiero na iesieu udać się 
jipzez Bęrf.in na północ.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Daupstrpm A rt ystą Śpiewak z Wiednia; Jordan W Jad: 

Bzie: z Mirowic; Rabski Ant: Dzie: z Suphednjowa; Ma- 
Jtomaski Win: Dzie: zTrębac?e\ya; Szperczy ńskj Stani: 
Dzie: z Z ło ty ; Raszewski Lambert Dz;e: z Rataj.

e O I I S M E M A ;
Podaie się do powszedniej wiadomości, iż na mocy W y. 

yoków w Trybunale Cy: Iszej Instau: Gub: Podlas:, między 
Sukcessoranji ś .p .  Sylwestra Gołębiowskiego, to iest: He
leną z Gołębiowskich i Franciszkiem GJuskiemi małżon
kami, oraz Leopoldą Gołębiowską Panną pełnoletnią,  a 
GpieblJ nieletnich Franciszka i W ładysława Gołębiow
skich wrdniach 7 (19) Lubego i 28 Lutego (12 Marca) r. b. 
ocznie zapadłych, sprzedane będą przez publiczną licyta
cją w drodze działów, przed W, Józefem Kuczkowskim 
Sędzią Delegowanym, w miejscu posiedzeń tegoż Trybu
nału w 'Siedlcach odbywać się maiącą, DOBRA ZIEMSKIE 
PA L IW IE  SZP1NKI z Częścią A. i inneini Częściami na 
ŹALIW IU P1EGAWKACH, z przyłegłóśeiami i p rzyna
leży (ościami, w Pcie i Obwo: Siedleckim Gub: Podlaskiej, 
m d  samą rzeką Liwcem sytuowane, o mil 2 od miasta Gu- 
bor; Siedlec i od miasta Kałuszyna, o milę iedną od traktu 
bitego Brzesko-Litewskiego ądległe, si.lądaiace się z t' a - 
tej wsiZaliwie Szpinki i różnych części ziemi, oraz zpą- 
czuej części Łazowszczyzną zwanej, pomiędzy innemi 
rząstkowemi dziedzicami rozpołożomyrh, na wsi Zali w iu 
Piegayykach; obejmuiące rozległości włók 2 8 ,morgów 16, 
prętów 217 miary chełmińskiej; maiące obecnie włościan 
gospodarzy osiedlonych i w załogi gruntowe zaopatrzo
nych 9ciu; na pół-roli  osiadłych 8miu; Komornika Igo, 
których powinności do dworu odbywane, wynoszą rocznie 
gprzężajnychdni 1,404, pieszych 2,§08; wysiewu ozimi
ny wprzecięciu korcy 118, garncy 24, i stosowna, ilość 
jarzyny; Siana z łą k  dworskich rocznie wprzecięciu fur 
155, bez potrawu, i W yki z pola na paszę fur 29. Karczem 
do wyszynku trunków dwie; budowle zaś dworskie i w ło
ściańskie,ponajwiększej części na nowo wystawione,wszy
stkie w dobrym stanie będące, i zupełnie potrzebie grunto
wej odpowiednie. Całe te Dobra oazacowane są przez Bie
głych z samego wyciągu intrat i z doliczeniem iedynie 
wartości starej brzeziny pa wycięcie przeznaczonej, na 
zł.  91,083 gr. 10, od której to summy w srebrze, licytacja 
zaczynać się będzie.’ Termin do przygotowawczego tycli 
Dóbr przysądzenia, oznaczony został na dzień 14 (26) 
Kwiet: r. b. godz: 4tą z połud:. Stanowcza zaś ich licyta
cja w miejscu i przed Delegowanym Sędzią iak wyżej, od
będzie się w dniu 29 Kwietnia (11 Maia) r. b. o godz:'4tej 
po południu. Sprzedaż popiera niżej podpisany Patron, 
Obrońca małżonków Głuskicii i Leopoldy Gołębiowskiej, 
y  mieście Siedlcach p izv  ulicy Długiej podN rcm 6 4  za 

mieszkały, u którego Zbiór objaśnień i warunków licyta
cyjnych, każdego czasu przejrzany być m oże.— Siedlce 
d.ayśzMarca 1841 r.  Jan C honiiczenski, Patron T.C.G.P-

PARASOL1KI modne Jedwabne damskie, 
przybyły  do naszego handlu, iako też in
ne rozmaite To w ar y Galanteryjne; przy
rzekamy pomierue ceny. A . S. J ii-ń iW  

et K om p. ^rzy ulicy Nowiniarskiej NrlSOO.
Na żądanie Kuratora wakuiącego spadku po niegdy 

J W .  Janie Wasilewskim Radcy Stanu, sprzedane zosta
ną przez licytacją publiczną w domu przy u icy Podwal 
pod Nr 532 położonym, dnia '*/&  Marca r. b. o go
dzinie 10 z rana i następnych, rozmaite Ruchomości do 
pozostałości tegoż niegdy Jana Wasilewskiego należą
ce, iako to :  Siebie po większej części mahoniowe, 
Lustra, Zegary stołowe brązowe, Żyrandol szklanuy, 
K rysz ta ły ,  Porcelana, Obrazy olejne, Miedź, Garde
roba, Bielizna, Pościel i inne tym podobne Rzeczy, za 
gotowe płacić się miaue pieniądze. M a sło w sk i  R.

PŁ Ó T N A  Webowe prawdziwe bez żadnej bawełny, 
z mej fabry ki z miasta Bryn sprowadzone, polecam ła
skawej Publiczności; które sprzedawać zacznę od dnia 
jutrzejszego w Hotelu Lipskim przy  ulicy Bielańskiej 
Nr 15 stancji na dole od frontu; maiąc mały transport 
vy kilka dni życzę iak najrychlej ztąd wyjechać.

H in k e l  Płóciennik-z Austrji.
Podaie się do wiadomości, kogo to dotyczcć może, że 

Zawiadomienie w Kurjerze Warszawskim z dnia 28 Mar
ca r.  b. iakoby handel pod firmą K. H. Thugutt ,  potrze
bował Subjekta i T erm inatorów, iest przez nieznaną 
osobę mylnie podane; gdyż Handel ten, ani pierwszego, 
ani drugich, nie potrzebował i nie potrzebnie.

KARETA podwójna z walizami zupełnie 
odnowiona, i po odnowień u leszcze wcale 
nieużywana, i.est do zbycia za bardzo po- 
mierną cenę; bliższa wiadomość u Trzcień- 

gkiego przy ulicy Nalewki Nr. 2241.

Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj  w południa 9.
T E A T R  WIELKI. W krótce  powtórne wy,tąpie- 

nie JPanny T a g ljo n i.
Dziś w Kawiarniprzy ulicy Długiej w domu Nowakow

skiego Nr 586, fainilja BiitU erów  grać i śpiewać będz;e.
Dziś w Kawiarni \v Gmachu Teatralnym od ulicyWierz- 

bowej , fainilja Szerber  grać i śpiewać będzie.
Dziś w Kawiarni przy ulicy Bielańskiej.iTłómackiego, 

W domu Lilpopa, K W IN T E T  grać będzie od godziny 6.
Dziś w Hotelu Bawarskim w Restauracji, Panny N o ire S  

grać i śpiewać będą.
Jutro w handlu J\Im ew slciego  ua rogu ulicy Sowiej i 

Bednarskiej, Śniadanie : Prosie faszero:, Kaczka z rożna, 
Mostek cielę: faszero;, Polędwica z serdela:, Pieczeń w ę
gierska z śliwkami, Potrawa z kapłona, Kotlety cielęce-


